Rok XXIII. 


Petroków, 11 (23) Czerwca 1895 r. 


| PRENUMERATA | 
w miejsc u: | 
та, 3 kop. 20 | 


|półrocznie . rs. 1 kop. 60 
|kwartalnie > rs. — kop. 80 


| Cena pojedyńczego numera 
| kop. 8. 


| rocznie 


| z przesyłką: 


| rocznie. rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 


[kwartalnie . тв. 1 kop. 20 


TYDZIEŃ 


| 061087 
| Za ogłoszenie 1 
| оа jednoszpaltowego wier 
| petitu. Za ogłoszenia kil 
|krotne — po k. 5. od wi 
| sza. Za reklamy i nokrolłogi 
| ро К, 10 od wiers Za ogło- | 


| szenia, reklamy i nekrologi na 
|ts stronie po k. 20 od wier: 
| sza petitu. 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka- 


tarzyńskiego obok Magistratu — Ogłoszenia 


kowie Redakcyja „Tygodnia* i obie księgarnie; 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń“ Gracjana 


oraz takież biuro pod firmą „Piotrowski i S-ka“ (dawniej „Raj- 
chman і S-ka*); w Łodzi „Biuro Dzienników* В, Londyńskiego, 
wreszcie wymienione obok agentury w miastach 
powiatowych gubernii piotrkowskiej, 


Zawadzka 12; 


przy, 


М w Piotr- 
w Warszawie 


mgra Wierzbowa 8; 


„ Dąbrowie 


Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księ 
w Łodzi „Biuro Dienników* B. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke 
i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia. J. Sochaczewskiej. Prócz tego 


Waligórski 
Jermułowicz. 


iseh 


w Częstochowie W. Komornicki. w Łasku W: Grass: 
„ Będzin Janiszewski Stan; | „ Łodzi »  B. Londyński. 
„ Brzezinach Adam Mazowita. | „ Rawie » Hipolit Olszowski. 


avol, Walenty Ligocki. 


n Radomska Myśliński Feliks. 


.{ 


AAA ШЇ MIESZKAN 


z dwóch i trzech pokoi z kuch 
położeniu, tuż pod lasem, o wio 
Żel. War.-Wied, jest do wynajęcia. 
w Pytowicach st. Gorzkowice. 


A М. KOROLENKO 
mianowany rejentem w m. Brzezinach, 


zawiadamia, że przyjmuje interesowanych 
codziennie od 9 rano do 3 po południu i od 5 
do 8 wieczorem. Akta rejentalne za lata 
ubiegłe znajdują się u mnie, (8—8) 


ati; w ładnem 
tę od atacyi Dr. 
Wiadomość 
(3—1) 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż otrzy- 
mawszy z. Wiednia Gazometr do gazu rozwekelają- 
cego, najnowszej konstrukcyj, za pomocą tegoż, 
wyjmuje zęby bez uajmniejszego bólu. (2—2) 


ORO EAZA 
Z Dąbrowy-Górniczej, 


Domoralizacyja klasy roboczej.— Przyczyny i sku- 
tki zepsucia, —Bzkoła górnicza, —Brak uzdolnionych 
i inteligentnych fachowców. 


Jakkolwiek ogół, szczególniej ze stron 
dalszych, zbyt może mą złe pojęcie o na- 
szej klasie roboczej i częstokroć mało zna- 
częce fakty, jak naprzykład bardy uliczne 
wynikłe skutkiem pijaństwa, przybierają 
w imaginacyi bojaźliwych mieszkańców. 
rozmiary zbrodniczych napadów, jednakże 
demoralizacyja tutejszego ludu, szezególniej 
przybyłego z dalszych stron, dochodzi do. 
przerażających niemal rozmiarów. 

Zarabiając bardzo dobrze i świadomie 
będąc narażonym na tysiączne niebezpie- 
czeństwa utraty zdrowia a może nawet 
i życia— przeciętny pracownik tutejszy nie 
czuje zupełnie potrzeby uzbierania na czar- 
ną godzinę pewnej sumki, jąką przy zna- 
komitej zapłacie z łatwością mógłby złożyć, 
chociażby ograniczając nieco nadmierną po- 
trzebę zakspakajania swego niczem nie- 
ugaszonego pragnienia. Częstokroć weso- 
ła kompanijka, wziąwszy w dniu wypłaty 
całomiesięczny, krwawo zapracowany za- 
robek, udaje się do knajpy, gdzie wysą- 
czając butelkę po butelce, nad ranem z zu- 
pełnie opróźnionemi kieszeniami w wybor- 
nych humorach, przyśpiewując sobie rozeho- 
dzi się do domów, aby tam, otrzymać na- 
leżne admonitum za bogobojne przepędze- 
nie czasu i roztrwonienie zarobku. 

Dnia 13 b. m. w miejscowej szkole gór- 
niczej ukończono rok szkolny, wypuszczając 
w świat, od czasu istnienia szkoły, 3-cią 
edycyję wychowańców, którzy zostali 
umieszczeni na roczną praktykę w hu- 


tach i kopalniach, odpowiednio do obran 
specyjalności. Po odbyciu rocznej prakty- 
ki i przedstawieniu odpowiednich świadectw 
otrzymają oni patenty monterów (wydz. 
hutniczy) lub sztygarów (wyd. górniczy). 
Brak inteligentych fachowców ze sre- 
dniem wykształceniem i ciągły rozwój 
poyali mięć n 


вош ZE majstrów, zmtuszone Ва spro- 
wadzać ie 
ne sumy! 


e S 


Z Sosnowca. 


Świętowanie niedzieli na drogach žólaznych,—2: 

раву zhożowe, — Magazyny zbożowe.—Obojętno: 

kamieniezników —Pragnienie ich. — Uwaga mosto- 

wa. — Wywożenie nieczystości. — Występy p. Zi- 
majer, 


Zaprowadzony od dość dawna w sąsiednich 
Prusiech, zwyczaj świętowania niedzieli na 
drogach żelaznych, dalej od granicy Króle- 
stwa położonych, jest ściśle obserwowany. 
Jedynie tylko na drogach pruskich, komuni- 
kujących się z drogami naszemi, świętowa- 
nie niedzieli nie może być obserwowane ze 
względn na to, że ekspedycyje basze są 
czynne i w dnie niedzielne; więc drogom 
pruskim zdawane są pociągi towarowe 
w niedzielę tak jak w dzień powszedni. Za 
przykładem Anglii, Francyi i mnych państw, 
Prusy i Austryja zaprowadziły u siebie па 
drogach żelaznych 
i pierwszych dni świąt uroczystych. Oczyw. 
ście, niema tu mowy о pociągach towaro- 
wych, które zwykle w każdą niedzielę kur- 
sują i wyprawiane są w drogę z transporta- 
mi, przygotowanemi do drogi w przeddzień 
dnia niedzielnego. W roku zeszłym zarząd 
drogi górnoszlązkiej i prawego brzegu Odry 
proponował drogom tutejszym zastosowanie 
się do warunków konweneyi, która opiewa, 
iż w dnie niedzielne i inne uroczyste zda- 
wanie i przyjmowanie pociągów towarowych 
może być zawieszane; propozycyja ta jeduak 
przez zarządy dróg tutejszych nie była 
uwzględnioną, Dopiero obecnie komora cel- 
na tutejsza, ze względu na to, że w dnie 
świąteczne czynności komorowe bywają za- 
wieszane (przez co w dniach poświątecznych 
nagromadza się znaczna robota,której trudno 
jest wydołać) wyjednała postanowienie, aby 
pociągi towarowe z Prus w dnie wymienione 
w umowie konwencyjnej nie były z Prus 
przyjmowane i w zamian do Prus zdawane. 
Dodać należy, że świętowanie dni niedziel- 


nych iświąt uroczystych na drogach żela- 


świętowanie niedzieli | 


znych jest obecnie u nas zaprojektowane 
ogólnie, па wzór dróg żelaznych zagrani- 
cznych, 

zląsk pruski, zasilony zbożem wysła- 
nym w dość znacznych partyjach z Cesa 
stwa, żadnych nowych zamówień nie robi. 
Transporty wysłane tam w okresie czasu, 
w którym ceny były wyższe, a nawet wtedy 
kiedy się obniżały, do nowych zbiorów zape- 
wne wystarczą. Zwyżki cen zbożowych nie- 
bardzo spodziewać się można, 


budowa magazynów zbożowych kosztem 
firmy handlowej pana Reichera podobno nie 
dojdzie do skutku, Widocznie zarząd drogi 
Iwangrodzkiej, posiadając swój własny ma- 
gazyn ubożowy na відеуі Sosnowiec, w razie 
dania pozwolenia na budowę magazynu 
p. Reicherowi, obawia się konkureneyi, której 
praguąłby uniknąć. 

О spodziewanym zezwoleniu przekształce- 
nia osady Sosnowca na miasto nikt już teraz 
nie wspomina; zdaje się, że ci, którzy po- 
przednio życzyli sobie tego niezmiernie i 
agitowali w tym kieranku, dziś już biernie 


wględem tej kwestyi się zachowują. Dzi- 
wić się temu nie można; ceny lokali 


bowiem dochodzą do bajecznej wysokości, 
Licha budka z cienkich desek sklecona daje 
bardzo przyzwoity dochód. Można z niej wy: 
ciągnąć 80 procent. Gdyby więc ewentualnie 
projekt przemianowania osady Sosnowca 
doszedł do skutku, olbrzymie dochody panów 
kamieniczników zredukowały by się dopo- 
łowy. 

Zwracimy uwagę właściciela mostu dla 
pieszych podróżników, do parku sieleekiego 
prowadzącego—że most ów postradał już 
potężny kawał baryjery; że przechodzień 
[któryby nie potrafił na moście równowagi 
utrzymać, może łatwo wpaść do Pszemszy; 
że nareście duże dziury w tym moście, przy 
pierwszej lepszej okazyi, mogą spowodować 
komuś kalectwo; zresztą ułożone deski na 
tym moście są tak cienkie i przez czas zużyte, 
że z łatwością może się która załamać i zru- 
cić kogo do wody. 

Jeżeli mieszkańcy Sosnowca udają się do 
parku dla świeżego powietrza, to należałoby 
też usunąć z pól i pastwisk nadrzecznych 
pod samym Дыш leżące nieczystości. 
Sądzimy, że właściciel terytoryjum, na które 
są wyrzucane gromady Śmieci, może za0po- 
nować przeciw ich wywożeniu na swoje 
grunta. 

Występy gościnne p. Zimajer cieszą się 
ogromnem powodzeniem. Sala zawsze bywa 
| przepełnioną. Artystka zawsze jest świ 
| przedstawicielką operetkowych kreac, 
| dzi zachwyt ogólny. Ślepowron. 


TYDYTAŃ 


М 25 


Tomaszów-Rawski. 


Gościna łódzkiego. teatru Thalia *i nasz teatr — 
Niedoszłe projekty. — Kasa przemysłowców. 


Jakie powodzenie mógłhy mieć u nas 
teatr, rozumie się dobry (nie szopki marne, 
jakie nas dotąd odwiedzały), przekonaliśmy 
się w zeszłym tygodniu: mieliśmy w sali 
Neufelda pięć przedstawień  lódzkiego 
Thalia - teatra, z których każde zapełniło 
salę po brzegi. 

I nie dziw; przyznać bowiem -należy bez- 
stronnie, że o ile milszemi by nam były 
produkcyje w ojczystej mowie, o tyle arty- 
ści wspomnianego teatru z zadania swego 
wywiązują się arcyzadawalniająco, darząc 
szczerą wesołością w rzeczach takich jak 
„Ciotka Karola“, lub porywając siłą tra- 
gizmu życiowego w „Gnieżdzie Rodzinnem* 
Sudermana; szezególniej panna v. Schultz 
(Magda) rolę swą, pojeta rozumnie i opra- 
cowaną sumiennie, oddała z prawdziwym 
artyzmem, w елет nie ustępował jej pra- 
wie p. Stegeman (ojciec). 

Zachęceni może sukcesem łódzkiego tea- 
tru, inieyjatorowie projektu wybudowania 
własnego gmachu klubowego, w połączeniu 
z salą teatralną, nie opuszezą rąk i wynajdą 
sposób jakiś na powiększenie funduszu, zbyt 
szczupłego jak się okazuje na wykonanie 
planu o szerokim dosyć zakresie, 

Ха niedoszłym jednakże projekcie gma- 
chu klubowego nie koniec nieudanej seryi 
planów tegorocznych.  Upadł również pro- 
jekt utworzenia tu filii Wileńskiego Banku 
Hypotecznego, o który starania, w skutek 
odmowniej odpowiedzi ministeryjum, speł- 
zły na miczem. А szkoda, wielka szkoda; 
instytucyja ta bowiem miała być jedną 
z sił poruszających motor szybkiego roz- 
woju miasta. 

Zdrzemnął się też projekt kolonij letnich, 
których wpływ zbawienny, mniejsza już na 
importowaną ale na miejscową nędzę, nie- 
wątpliwie byłby wielce zbawienny! Шой, to or- 
gamizmom, z których brud i nędza wytwarza- 
ја owe bezprodukcyjne bryły, stanowiące ku- 
le u nogi społeczeństwa, takie wyrwanie na 
czas lata z dusznej izby, a przytem należyte 
odżywianie, daje podstawę racyjonalnego 
rozwoju. 

Nie same tylko poronione komunikować 
mi dziś przychodzi projekta.  Ziścił się temi 
dniami jeden z najpożyteczniejszych: oto 
przed niedawnym czasem fabrykant tutej- 
szy p Wilhelm Landau wystąpił z proje- 
ktem założenia kasy przemysłowców. 

Na wniosek ten, prezes tutejszego od- 
działu Rus, Tow. Pop, Przem. i Hand. zwołał 
grono wybitniejszych przemysłowców na 
konferencyję, która zobowiązaną jest w cią- 
gu bieżącego miesiąca wypracować ustawę 
na wzór łódzkiej, Skład komisyi podany 
był już w zeszłym numerze „Tygodnia“. 

Zaraz, po zatwierdzeniu przez ministery- 
jum kasa rozpocznie swe czynności, a szcze- 
gółami niezwłocznie z redakeyją się po- 
dzielę. 


——0—— 


WYSTAWA BYGIEMICZNA. 


Zarząd wystawy hygienicznej (1896 r.) ni- 
niejszem zawiadamia, że biuro wystawy 
(wydział budowlany w magistracie) otwarte 
zostało dla interesantów. Program wystawy 
regulamin i blankiety deklaracyjne można 
otrzymać w biurze wystawy w godzinach 
01 5—7 po południu, oprócz niedziel i dni 
świątecznych. 

PROGRAM WYSTAWY. 

Hygiena żywienia. 1. Fizyjólogija i chemija ż 

ia. Chemiczne części składowe ustroju Indzki 

chemiczny pokarmów. Dyjagramy, tabl 
ące się do warunków prawidlowego 
Okazy zwięrząt i roślin używanych 
ze, w modelach i rysunkach. 


ie- 


58 


2; 


Żyw 
jaka pokarm: 


.|chowych hie: 


3. Okazy produktów spożywczych: mąki, chleba, 
masła, sera, miodu i t, p. 4, Mleczarnie, serownie, 
ptaszarnie, zakłady aterylizacyi mleka i t. p. 
5. Przyrządzanie pokarmów, Urządzanie kuchni, 
statki kuchenne, Tanie kuchnie. б. Woda i sposoby 
oczyszczania jej. Filtry. Napoje: kawa, herbata, 
kakao, czekolada, kumys, kefir, napoje wyskoko- 
we. 7, Pokarmy konserwowane, wyciągi, mączki 
dziecinne i t. p. 8. Sposoby Vadania pokarmów; 
rozpoznawanie zafałszowań, rozpoznawanie roślin 
trających. 9. Normalne relewy żywienia dla uczni, 
robotników, aresztautów i t. p. Diteratara odnoszą” 
са się do grypy Lej. 

Hygiena odzieży, 10. Własności hygjeniczne róż- 
nych materyjałów i burw odzieży. Bielizna, Obuwie: 
Specyjalne rodzaje odzieży. Kostijumy. Odzież i obu- 
wie nieprzemakalne. 

Hygiena miast ї wsi oraz mieszkań, 11. Plany, ry- 
sunki i modele oraz wzory urządzania mieszkań 
w naturze. Plany i rysunki miast. 12. Hygieniczne 
materyjały budowlane, podłogi nieprzemakalne, вро- 
soby bielenia i malowania ściau, obicia i t. p. 
19. Zaopatrzenie w wodę miast, domów i mieszkań, 
Kąpiele publiczne i prywatne, wanny, umywalnia 
it. p. 14, Wydalanie odpadków i nieczystości. 
Kanalizacyja i dronowanie. Zlewy. Klozety. Torty. 
Dozynfekcyja, 15. Opalanie mieszkań. Piece. Ko- 
minki, Przewietrzanie mieszkań, Wentylatory. 
Ogrzewanie i wentylacyja gmachów publicznych, 
teatrów. 16. Oświetlenie mieszkań. Fotometryj: 
Oświetlenie gazowe, naftowe, elektryczne, Świece, 
lampy, palniki i t. p- 17. Urzadzenia zapobiegają” 
се pożarom i innym nieszczęśliwym wypadkom 
w miastach, domach i gmachach publicznych, Udzie- 
lanie pierwszej pomocy. Literatura odnosząca się 
do grupy trzeciej, 

Bakteryjologia i dezynfekcyja. 18, Grzybki ehorobo- 
twórcze i inno pasorzyty ludzkie. 19. Pielęgnowa- 

ie czystości skóry, Mydła. Środki kosmetyczne. 
20. Środki i przyrządy dezynfekcyjne, 
ochronne, Literatura odnosząca się do grupy 
cawart 

Hygijena specyjalna, 21, Szkoły. Pomieszczenia 
szkół, ochron i t. p. Ławki szkolne. Pomoce nauko- 
wo. Urządzonia gimnastyczue. Rysunki, diagramy 
i t. p. 22, Warsztaty i fabryki: Specyjałue choroby 
robotników i zapobieganie takowym. Maski, respi- 
ratory, odzież specyjalna robotników. Przyrządy 
zabezpieczające. Specyjalne regulaminy dla robotni- 
ków. 23, Szpitale i zakłady lecznicze w ogólności, 
Plany i rysunki, Urządzenie wewnętrzno, Żywienie 
chorych. Karety i przyrządy do przenoszenia cho- 
rych. Apteki wiejskie. Śrofłki farmaceutyczne i t. p. 
24, Miejscowości klimatyczne, Balueologija, litera- 
tura odnosząca się do grupy piątej. 

Statystyka i meteorologja, 26, "Tablice odnoszące 
się do ruchu ludności, śmiertelności i chorób panu- 
jących. 26. Rozbiory powietrza. Sposoby wykony- 
wania spostrzeżeń meteorologicznych. Warunki kli- 
matyczne miejscowości. 


SP 
Z miasta i Okolic. 


Szczopionia 


— Procesyje w oktawę Bożego Ciała 
odbyły się w niedzielę przy chmurnej, we 
czwartek zaś przy bardzo pięknej pogodzie. 
Tłumy nabożnych towarzyszyły wspania- 
Тула tym obrzędom religijnym. W niedzielę 
proeesyja wyszła o 12 godz. 2 kościoła po-do- 
minikańskiego; celębrował regens tegoż ko- 
ścioła ks. Gogolewski, prowadzony przez p. 
rejenta Filipskiego, baldachim nieśli pp. Za- 
leski i Kossowski. We czwartek przed po- 
łudniem procesyja wyszła z kościoła po-ber- 
nadyńskiego do ołtarzy ubranych przed do- 
mem p. Psarskiej, Zaleskiego, Kozerskiego 
i Malangiewicza, Najświętszy Sakrament 
| niósł ksiądz Zagrzejewski prowadzony przez 
naczelnika stacyi dr. żel. Cybulskiego i in- 
żeniera tejże drogi Wolskiego, baldachim 
nieśli рр. Nestorowicz, Szaniawski, Wiśniew- 
ski i Smiarowski. Po południu procesyja 
wyszła z kościoła po-pijarskiego; celebrował 
ksiądz Sałaciński prowadzony przez pp. Za- 
leskiego i Zarskiego, baldachim nieśli pp. 
Szymański, Rogójski, Boczek i Hebert, Wszy- 
stkie. procesyje odbyły się w zupełnym po- 
rządku i wśród uroczystego nastroju ze- 
| branych. 

— Koncert. Niezbyt liczne grono praw- 
dziwych melomanów, którzy w dniu 16 
b. m. zebrali się na koncercie prof. Horbow- 
skiego, spożyło ucztę artystyczną, którą 
| śmiało nazwaćby można spinką z brylantów, 
co wspaniale spięła bukiet rozrywek du- 
ącego sezonu. Tacy artyści 
jak pp. Valero, Broggi-Mattini, a wreszcie 
sam koncertant, poważnie zasłużony na 
niwie pedagogiczno-mizycznej, bywają rzad- 


kiem zjawiskiem na estradach. miast pro- 
wincyjonalnych, a Piotrków, dzięki jedynie 
położeniu swemu przy drodze szynowej 
cieszył się chwilową ich gościną. Dla- 
czego, mimo to, strona materyjalna kon- 
К". znalazła się w tak rażącej sprzeczno- 
ei z jego zaletami artystycznemi? Oto 
miasto wyeksploatowane poprzedzającym 
koncertem dobroczynnym i długą gościną 
teatru łódzkiego: рога niesprzyjająca li- 
€zniejszym zebraniom w sali zamkniętej; 
wreszcie rozpoczęty już sezon wakacyjny 
— tłumaczą dostatecznie słabe powodzenie 
koneertu. 

Teatr letni, wodewilem nazwany, 
w sobotę 22 b. m. otwiera sezon przedsta- 
wieniem na cel dobroczynny,  Gustownie 
i wygodnie zbudowany teatrzyk, pośród 
ogródka położonego w śródmieściu, се] 
Sympatyczny, wreszcie nowość , dotych- 
czas w mieście naszem niepraktykowana, 
powiunyby zgromadzić liczną i doborową 
publiczność. Pan Sarnowski, dyrektor trupy 
obiecuje w letnim sezonie pokazać wszy- 
stkie dostępne dla naszej sceny nowości 
chwili bieżącej, a między innemi „Pana 
Senatora* i „Jabukę*, oraz kilka sztuk 
orginalnych, świeżo nabytych przez teatrzy- 
ki warszawskie, które prawie jednocześnie 
z warszawą wystawiać będzie. 

— „Ojciec“, P. Łąpiński, współautor 
„Kolejarzy“ złożył dyrekcyi teatru Nowości 
w Warszawie świeżo napisany przez siebie 
dramat p. t. „Ojciec“. Nowość tę w sezonie 
bieżącym ujrzymy i na scenie naszego 
„Wodewilu*, 

— Wgimnazyjum piotrkowskieni świa- 
dectwa dojrzałości otrzymali: Abramowicz 
Hersz, Fabiani Wacław (medal złoty), Go- 
łubowicz Andrzej, Gurwitz Mowsza, Jasin- 
ski Stanisław, Kalinowski Jan, Karjory Ro- 
man, Kobos Hevryk, Królikiewicz Henryk, 
Lewy Marceli (medal втер Mech Wła- 
dysław (medal srebry), Rontaler Ireneusz, 
Sobociński Feliks, Sokolowski Kazimierz, 
Szybowski Bronisław, Wasiewicz Mieczy- 
sław i Żyźniewski Stefan, nadto Koronkie- 
wicz Zygmunt, jako ekstern. 

— W ginnazyjum łódzkiem odbył się 
d. 15 b. m. akt zamknięcia roku szkolnego. 
Świadectwa dojrzałości otrzymali: Bogucki 
Bolesław, Borowski Władysław, Gruszezyń- 
ski Witold, Dziamarski Stanisław, Olszewski 
Lucyjan, Pawłowicz Włodzimierz, Paszke 
Ryszard, Petrow Włodzimierz, Radoszewski 
Paweł, Starkiewicz Mikołaj, Tomaszewski 
Antoni. 

— Bardzo ważna wieść nas dochodzi: 
mianowicie, że nowonabywca Nowego-Mia- 
sta nad Pilicą uzyskał pozwolenie na zbu- 
dowanie kolei podjazdowej do tej miejsco- 
wości od stacyj LE żel. warszaw.-wiedeńskiej 
Skierniewice. 

— Łódź i łodzianie. Pan Adolf Stark- 
man wydał pod powyższym tytułem bro- 
szurkę, w której gród bawełniany zupełnie 
słusznie został oceniony i scharakteryzowa- 
ny jako monstrum „w którym literalnie 
przez wszystkich ezczony jest tylko pieniądz 
igdzie wszystko, co się czyni, czynionem 
jest jedynie dla złotego cielea“. 

Istotnie w Łodzi dość jest mieć pełne kie- 
szenie, aby mieć dobrą opiniję, być szano- 
wanym i ezezonym. Jeden tylko oczywiście 
warunek: starać się być w „formalnej“ zgo- 
dzie z kodeksem karnym, aby nie zasiąść 
na ławie oskarżonych; to jedno bowiem 
tylko, mogłoby powszechnie szanowaną 
„lezciwość...* podać w niejaka watpliwość. 

Jakże okropnie jest być zmuszonym żyć 
w takim ognisku „geszeftu* ludziom szla- 
chetniejszej natury, z wyższemi jakiemiś 
czysto lumanitarnemi aspiracyjami! А je- 
dnak żyją i tacy i żyje ich stosunkowo dość 
duży procent!.. 

— Zarząd Straży Ogniowej Ocho 
czej w Częstochowie ma Порог wyrazić 
uprzejme podziękowanie szanownym ama- 
torkom i amatorom, którzy w d. 9 czerwca 
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r. b. przyjęli udział w przedstawieniu na 
scenie teatru w Częstochowie, w komedyi 
Korzeniowskiego „Okrężne“ i krotofili 
Miłkowskiego „O chlebie i wodzie“, na 
korzyść rzeczonej straży, szczupłe fundu- 
sze której, zasilone zostały - czystym docho- 
dem, osiągniętym z rzeczonego przedsta- 


wienia, w kwocie rs. 100 kop, 50. 
Przewodniczący w Zarządzie 


WŁ. Eiętkowski. 

— Rangi. Otrymali у naczelnik ptu 
rawskiego, radea kolegijalny, Kiriłowiez— 
radey stanu; naczelnik p-tu nóworadomskie- 
go, radea dworu, Driniewicz—radcy kolegi- 
jalnego; inżenier-budowniczy p-tu brzeziń- 
skiego, sekretarz kolegijalny Wilhelm Sro- 


= Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dła wszystkieh abonentów prospekt o žni- 
wiarkach, składu maszyn i narzędzi rolni: 
czych w Warszawie p. Alfreda Grodzkiego. 


— Nowe spólki handlowe, 2 
warte w obrębie gubernii. M 
szkańcy m. Łodzi, zagraniczni poddani obywatele, 
Hugo Suwald i Franciszek Postleb, zawarli pom 
dzy sobą z kapitałem 3000 rubli spółkę pod firmą 

„Hugo Suwald”— eelem prowadzenia przez lat pi 
handlu meblami i utrzymania w m. Łodzi magazy- 
nu gotowych mebli. 


Majer Zainwel Lichtensztein, zamieszkały w m. 


Łodzi i Szapsin Euglard zamieszkały w m. Piotrko- 
wie, zawiązali z kapitałem 25000 rabli spółkę pod 
firmą „M. Z. Lichtensztein i 

prowadzenia przez lat trzy handlu lasami z urzę- 
dzeniem domu handlowego w m. Łodzi, 


3 
fioletowem. Z tego powodu szklanie pokrywy 
jakich używamy do masła, przeznaczonego do 


codziennego użytku i pozostawiamy je na stole lub 
w spižarni, powinniśmy dobierać w kolorze uzerwo- 
nym lub żółtym, bo te kolory nie dozwalają. pro- 
mieniom światła dziennego rozkładać masła. Kolor 
zielony również jest dobry 1 handlarze, wiozący 
masło na targi, stwierdzają to w praktyce, gdy 
masło wystawione na działanie promieni słonecz- 
nych, przykrywają świeżemi liśómi. Praktyczne 
doświadczenie ludzi stwierdziła teraz nauka i 
а je za dobre. 


Licytacy je w obrębie guberni. 


— W dniu 4 (16) lipea w 
piotrkowskim па sprzedaż majątku Kęblin, 
w pow. brzezińskim. 

— Tegoż dnia, па komorze w Granicy, na sprze- 


sądzie okręgowym 
lit. A 


ka—radey honorowego. 

— Zmiany w duchowieństwie, Przeni. 
sieni zostali wikaryjusze: ks, Bartłomiej Mi- 
chalski do parafii Lutomiersk; ks. Aleksy 
Hofman do parafii Dłutów i ks. Jan Strzele- 
скі do parafii Sw. Barbary, w Częstochowie. 

— Smut wyścig konny 
„Warszawa-Grójec-Warszawa“, gdzie zor- 
gamizowano formalnie końskie jatki, zakoń- 
czył się ludzkiemi jatkami, z powodu wyni- 
kłego, ex re wyścigu owego, sporu i oskar- 
żeń niektórych jeźdźców о umyślne prze-| 
szkadzanie współzawodnikom swym w szyb- | 
kim biegu. 

— Głównych winowajeów bandy ra- 
busiów z okolie Łodzi policyja nareszcie 
wytropiła i przed kilku dniami stawiła 
przed sądem w Piotrkow Przy zastoso- 
waniu Najwyższego Manifestu, skazani zo- 
stali: Karol Zimke na 1 rok i 8 miesięcy 
rot aresztanckich, Ignacy Stachulak na 1 
rok do rot aresztanekieh, Piotr Cybuchów- 
ski, Julijan Cegiełka, Julijan Chyry, August 
Eiselt, każdy na 8 miesięcy, więzienia. Wa- 
lenty Grabelny, jako zbieg z Syberyi (gdzie 
również rozmaitych dopuszozał się prze- 
stępstw), sądzony będzie oddzielnie, 
szków niepokojących w osta- 


— Kronika wypadków w gubernii 
piotrkowskiej, — W drugiej połowie m. kwietnia 
1890 r., było pożarów 29. W tej liczbie: z podpa- 
lenia 4; z nieostrożności 7; z niedbałego utrzymy- 
wania kominów 8; z przyczyn, niewiadomych 10. 
Straty wyniosły 61614 rs. Wypadków śmi cl 
; samobójstw było 8; dzieciobójstw: 
ków nagłej śmierci 6; poranienie 1; grabieży 2. 


——0r—— 


ROZMAITOŚCI. 


Dr. Galęzowski. Wydział lekarski 
uniwersytetu Jagiellońskiego odniósł się da znako- 
mitego. lekarzarokulistys d-ra Ksawerego Gatęzow- 
skiego w Paryżu z zapytaniem, ezy nie byłby 
skłonnym do objęcia katedry okulistyki, opróżnio- 
nej po zgonie у 
karz zgodził się 
na uniwórsyte a niepodobna wątpi wyd 
lekarski dołoży starań w celu pozyskania tej zna- 
komitej siły na pożytek wiedzy. Jedynym warun- 
siem, jaki stawia d-r Gałęzowski, ma być. czas 
trwania obowiązkowych wykładów w ciągu rokn 
szkolnego, t. j. iż pragnie on, aby ze względu 
jogo zobowiązania w Paryżu czas ten mógł być 
zredukowanym do 6 miesi roku. Zdaje się, że 
nie przedstwiałoby to trudności i rzecz cała dałaby 
е ułożyć, Wiadomość o gotowości objęcia katedry 
istyki, z jaką oświadczył się całemu światn 
gywilizowanemu d-r Gałęzowski, zelektryzowała 


daž skonfiskowinych towarów; od sumy 517 rs. 
1 kop, 

— 14 (26) czerwca, na rynku w osadzie Głownie, 
na sprzedaż mebli, 

— 15 (27) czerwca па placu w osadzie Strykowie, 
na sprzedaż: 26 krów, 100 sztuk owiec i 3-ch koni, 
- |od sumy 1191 rs. 58 kop. 

— 26 czerwca (В lipca), na komorze, w Herbach, 

na sprzedaż skonfiskowanych towarów, 0d sumy 
rs. 15 kop. 
— 2T czerwcń (9 lipea) w magistracie m. Nowo- 
radomska na 3-ch letnią dzierżawę dochodu propi- 
nacyjnego we wsi Stobiecko-miejskie. 1 innych, na- 
leżących do miasta, od sumy 81 rs. rocznie, 
in plus, 

— 2 czerwca (10 lipca) w urzędzie ptu raw- 

skiego па 3-0) letnią dzierżawę dochodów z bydło- 
bójni miejskiej w m. Rawie, od sumy 875 rs. rocz- 
nie, in plus. 
19 czerwca (1 lipca) w kancolaryi gimnazyjum 
żeńskiego w Piotrkowie na restanracyję starego 
gmachu piotrkowskiego żeńskiego gimnazyjam, od 
sumy 5189 тв, 80 kop. 

21 czerwca (8 lipca) w urzędzie powiatowym 
тай mię тобаа} gmach magistratu w m. 
Rawie, od sumy 244 rs- 24 кор, in minus; oraz 
bydłobójni miejskiej, od sumy 1090 rs. 27 Кор, 
in minus. 


(Nadesłane), Byłej u mnie słudze Agnie- 
szce Kowalskiej za szkody i zuchwałość 
zatrzymałam rs. 1 kop. 20, na korzyść ko- 


okolice Łasku, Pabijanie 
i Ozorkowa, straż ziemska na gruntach gmi- 
ny Żeromin. złowiła dwóch: jeden z. nich, 
Józef Wojtyniak, pochodzi z gm. Buczek 
w pow. łaskim; drugi pochodzi z gm. Woj- 
sławice w pow. sieradzkim, nazywa się Jan 
Pasternak. Osadzono ich w więzieniu łódz- 
kiem. 

— Pożar. W Tuszynie pod Łodzią sz 
lał pożar w nocy z niedzieli na poniedz 
lek. Podobno spłon 20 domów. 

— Na ostatni jedzeniu uniwersy- 
tetu kijowskiego fakultetu medycznego zos 
stal zatwierdzonym w stopniu dentysty p. 
Mieczysław Rosenblatt mieszkaniec m. Piotr- 


a- 


kowa. 


krakowską akademicką młodzież. Nawet najbardziej 
obojętni na rzeczy ogólniejszej natury akademicy 
przebudzili się na tę radosną wiadomość i zaczęli 
gorączkowo. вап} sposobu, w jakiby mogli dać 
wyraz swym uczuciom wdzięczności dla męża nau- 


ki tej miary, co балею, który ше wahał się | UD 


ani na chwilę porzuci 
się {аш zrósł, 


Paryż i stosunki, z któremi 
aby dać możność korzystania swym 


bliźnim z bogatej skarbnicy wiedzy, jaką rozporzą: 


dzą. Myślano też o wiecu ogólno-akademiekim, 0 
daiękozynym telogramiu; wroszcie zdecydowano 

adros, opatrzony podpisami uczniów 
h wydziałów. Adres już podobno wygo- 


wiyat 
towany. 

Działanie świat a maslo. 
Wpływ światła na masło -st profesor dr. 
Soxhlet w Monachium i wykazał, że tłuszcz masla- 
ny, wystawiony na działanie Światła, staje się 
łojowatym w bardzo krótkim czasie, najrychlej 
w świetle dziennem, potem w niebieskiem, lub 


ścioła, (1—1) Zienkowiczowa. 


EO Poleca się pierwszorzędny 
a tami Hotel Angielski 

w mieście Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 


ZARZĄD „DOMU PRACY“ 


w Piotrkowie. 


(w suterenach taniej kuchni przy ulicy „Petersbur- 
) przyjmuje do roparacyi starą bieliznę, odzież, 
skarpetki, do szycia nowe worki, pierze do 
krzesełka do wyplatania. Tamże można za- 
pracownice i pracowników 10 mycia podłóż, 
rąbania drzewa i innych posług, a także nabywać ро 
cenach nizkich miotły, słomianki 
na podpałkę. 


worki, 


Wszystkie główne biegi torowe i szosowe wygrane na welocypedach Maison Ormonde. 


NIN 


WELOGYPEDY 


Domu Handlowego 
pod firmą: 


mph Cycle б- 


(О \ | з 


The Enfield Unfg С-о, : 

go Reddisch; The Tri- : 

-0, Ltd, 
Coventry 

| istynny Mod.G. cena Rs.170. | Rosyjska. 


Uznane za naj- 
znakomitsze przez 
wszystkich Sport- 
smenów. W ypróbo- 
wane przez armiję 


W wyścigu Warszawa — Kalisz— Warszawa tylko welocypedy Maison Ormonde przyszły do mety bez uszkodzenia. 


Таор тш шш można w księgarni шй 


w Piotrkowie. 


(2—1) 
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sukien i okryć damskich i dziecianych 
systemem francnzkim z miary centymetrowej bez ża- 
dnych і lini Krawiec damski ukończywszy praktykę za 


granieą w głównych miastach Europy 


rzędnych magazynach w Warszawie przybył do Piotrkowa tylko na ёйав 


w celu udzielania lekcyj kroj 
rzystać z tak dobrej okazy Krój ten 
i praktyczny, iż osoby mogą korzystać 
Kończąc ten system kroju, mogą uaryso: 
u bez żadnych poprawek. 
od dnia 1 lipca. Osoby ży 
ywać się w sklepie Wn 
ane lekcyje ро domach 


Popowski 


ELIKSIR AMERYKAŃSKI 


Hipolita Majewskiego 
DO PŁUKANIA UST 


Flakon 1,50 i 75 kop. Dosta we wszystkich 
Składach Mator, Aptecznych i Aptekaeli oraz w Mae 
gazynach Warszawskiego  Laboratoryjum 
(8—1—2) Chemicznego. (УВО. 88178) 


i znany ze zdolności w pierwszó: | 


lu, sądząc że sz. Panie zechcą ko- | 
w systemie swoim 

od Jat 12 do najpóż 
wać formę na każdą figurę i krajać 
Nauka trwa uajdłużej misia 
zące sobie korz z nauki kroju 
W godzinach wolnych 
prywatnych. (2—1) | 


Dla dogodności licznej kl 
otwartą została w ŁODZE 
M 22 w domu W-go Bechtolda 


Filija Некёујікасуі Warszawskiej, 


która zaopatrzoną jest prócz 
ze swej dobroci: 


Spirytusów, wódek oczyszezonych, wó- 


ijenteli m. Łodzi i okolie, 
przy ulicy Piotrkowskiej Mam zaszczyt zawiadomić, że otworzyłem w Miecho- 
wie (gubernii Kieleckiej) filiję mego 


własnych. znanych DOMU BANKIERSKIEGO 


którą prowadzić będę pod własną firmą: 


dek słodkich różnych smaków, likierów i ru- А Н. MEITLIS 


mów, we wszelkie BY 


rabskie B-ci Sinadino. 
(8—1) 


na i HMoniaki zagraniczne, 
foniaki Kaukazkie B-ci Sogomonoff, oraz wina Bessa- 


Polecując się łaskawym względom WWPP., pozostaję 


zpoważaniem Ж. HH. Meitlis. 


(W. В. O, Nr. 2654) (В. В. № 1118) 


ITATRA С 


piana, przyjemny i delikatny z: 
go, czynią z tego mydła jeden z 
miotów damskiej toalety. 


t. aptecznych. Ci 
(W. В. О. Ni 1605). 


mydło z kwiatów tatrzańskich, przezroczyste 


WARSZAWSKIEGO LABORATORYJUM CHEMICZNEGO. 
b 


można w magazynach własnych Warsz. Lab, 
eznego, i jako też w pierwszorzędnych perfumoryjach 


Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych 
i kaucyjonowane pod firmą: 


„WARSZAWSKIE ШИ ШШШ” 


RISTAL! 


TAK IKEZSZT AE otwarte w WARSZAWIE przy ul, WIERZBOWEJ № 8, wprost 
wielka zawartość gliceryny, zupełna neutralność, obfita Niecałej. Telefonu Nè 461. 


pach Bnkietu Tatrzańskie- 


mdjwytwornisjązych przód: Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
poryjodycznych 
PO CENACH REDAKCYJNYCH. 


ena 20 kop. kawałek. RA 
0—7—2) f ЫП 
ааа Kantor otwarty od godz. 9 rano do 10 wieczór. 


Leontyna Rajska 


przelożónń CV-klasowój 


pensyi żeńskiej 
zawiadamia osoby interesowane, że | 
z dniem 1 lipca r. b. przenosi swój 
зака do Łodzi, Dzielna M 20. 
Metryki są do odebrania. (8—5) | 


zdatnych do chown, zupełnie zdrowych | 
do sprzedania w dobrach Krze 


mieniewice, b wiorst od stacyi Gorz- 
kowie (3—9) 


WARSZAWSKA 


SZKOŁA DENTYSTYCZNA 
przyjęcie prośb w roku szkolnym 
1895/6 na imię Zarządzającego od 10 (22) 
О szczegółach dowie: 


Wzory stylowe 


ia 


do wyci 
nia na d 
C 


laubzegą, rzeźby, wypala- 
wie i malowania na drzewie. 
i z 1200 ilustracyjami, również 
obejmujące narzędzia i materyjały, 2: 
15 kop. markami pocztowemi. Skład 
a Julijana Burofa, Nowy Świat, 43, 
w Warszawie. 


Mey & Widmayer w Monachium 
(Niemcy). (W. Б.О, 2840) (6—5) 


zuszerka 


udziela porad paniom potrzeb 
јасуш zupełnej dyskrecyi, Przyj 
muje na słabość па стаз dłuż- 
szy bez meldunku z umieszcze- 
niem dziecka. Pokoje oddzielne wspólne. 
Cena przystępna. Warszawa, Królewska 
ЗІ, wprost Śaskiego ogrodu.  (12—4) 


A. Tahn & (-0 


© OSOBA MŁODA 


pici żeńskiej, wyjeżdżając na kura- 
cyję DO ВОВКА, życzy sobie, dla 
opieki, przyjąć na wspólny: koszt 
starszą osobę, z domu obywatel- 
skiego. Reflektanci raczą dla porozn- 


Wiasciciele O S 
Fabryki Tektury coon | i Asfaltu Zakłady przemysłowe 


Ж. PIETSCHMANN 


Warszawa, Kantor: Tłomackie Nr. 3, 


ТЕКТОВЕ SMÓŁÓWCOWĄ z dodatkami, LAK asfaltowy, 
z węgla kamiennego, wykonywają wszelkie roboty tektu- 
rowo-dachowe i asfaltowe, рой gwarancyją. Ceny nizkie. Wyroby 

(6—5) powszechnie znan (W. В. О. 2496) 


I. (ЇЧЇН 


w Warszawie, ulica Gliniana Ńó, 
Telefonu № 428, wryrabiają 


LINY DRUCIANE 


¿Kakao JANA FRUZIŃSKIEGO DAUT KOLUZAŚTY 


a 
pS 


Podaję do łaskawej wiadomości szanównyćl odbiorców, iż otwo- 


(В. В. 861) (192—8) 
= rzyłem parową fabrykę najlepszego Какао, wyrabianego па sposób holen- 


S derski, w dobroci nieustępującego najlepszym markom zagranicznym, przy ү. 4 ? 
Жыр (o połowe cad тута ана ое W tabliczkach g | Wyszło z druku i jest do nabycia 
gi w proszku, i łnpinki kakaowe. Do wszelkich wyrobów moich uży- Б W Flotrkowle działko: 

Ё wam prima gatunków surowych produktów, sprowadzanych przezemnie m- 

s= z pierwszych źródeł. = 

8 Polecając te nowe moje artykuły łaskawym względom szanow- @ |, A A 7 

© nych odbiorców, tuszę sobie, iż tak, jak zdołałem uzyskać uznanie Е, |jego uprawa i użytki, melijoracyje pie 


ЗХ Warszawy i całego kraju przez wyrabiane przezemnie cukry deserowe, © |stewne i nawozowe, przez Е. Dobrzań- 
Ē tak samo i nowe artykuły moje dobrocią swoją i wyższością nad inny- 93 | skiego. (6—5) 

а mi podobuymi fabrykatami wyrobią sobie zasłużony odbyt. Za to rę- 8 
2 czy moja ustalona reputacja i moje epecjalne wykształcenie, jako i do- 2 


£ bór zdolnych pracowników w mojej fabryce, niemniej też maszyny 2, | WN) łodzimierza Sapińskiego 


"5 najnowszej konstrukcji, które sprowadziłem do wyrobu kakao i cze- 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, WĘGIEL DRZEWNY, 


2 kolady. 
SKŁAD: przy тупкп Aleksandryjskim 
obok ogradu po Pijarskiego w Piotrko- 
wie. Obstalunki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (26—8) 
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Wierzyła Wilijamowi, chciała w siebie wmówić, że jej 
obawy nie mają żadnej podstawy, a jednak, kiedy 
znalazła się sama w swoim pokoju, opanowywała ją 


coraz większa trwoga.  Zamknęła drzwi na klucz i za-. 


częła się rozbierać, ale czuła, że nie uśnie. Usiadła 
w.fotelu i czekała— czekała sama nie wiedząc na co, 
cala strwożona i drżąca. 


ROZDZIAŁ V. 


Było dziesięć minut do dwunastej kiedy Wilijam 
wyszedł z domu. Znał dobrze drogę i chociaż nie było 
księżyca, szedł prosto pomiędzy drzewami znaną sobie 
ścieżką. 

Wilijam Hope miał zdrowe nerwy i wiele roz- 
sądku, jednak kiedy stanął przed staroświeckim, nie- 
dokończonym budynkiem z піергорогеујопаша wy: 
soką wieżyczką, uczuł mimowoli trochę niepokoju. 
Znał dobrze historyję tej starej ruiny i wiedział, dla- 
czego jest niewykończona i nigdy wykończoną nie 
będzie. 

Słyszał o milezącym, czarno zarosłym człowieku, 
który kupił ten zakątek lasu, sam go wykarczował 
i sam wybudował ten dziwny dom. Wilijam znał taje- 
mniezą historyję o zbrodni. spełnionej tu w samotności 
i cieniach nocy, o ucieczce mordercy i zniknięciu ofiary. 
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— Tajemnicę?  ©0ż znowu! — zawołał Mr, Mar- 
tiueau —Mieliśmy wiele pracy i nie więcej, Sir Oswald 
chciał być wtajemniczony we. wszystkie szczegóły. 
Istotnie, nie znałem jeszcze tak bystrego młodzieńca. 

== бшу sam będzie prowadził interesa?-—zapytał 
Gerald. b 

— Zdaje się—odparł Me. Martineau—a oile go 
poznałem, przyjdzie mu to z łatwością. 

= Олу podobny do ojea?—pytała dalej Althea. 

— Zupełnie niepodobny; jest mały, szczupły, 

przypomina raczej swoją macochę, niż ojca. Lady 
Athelstan to prawdziwa dama. 

— Czy była w domu? 

— Bardzo krótko, Musiała odprowadzić lady 
Sibyl Redfern. 

— A ty widziałeś lady Sibyl? — zapytała cieka- 
wie Althea Wilijama. 

— Bardzo krótko. 

— Ehl czy to warto rozmawiać z Wilijamem. On 
nawet nie chce mi odpowiadać! Powiedz mi ojcze, kiedy 
będzie ten wielki bal? Może mnie zaproszą także— za- 
wołał Gerald, 

— Zdaje się, że za miesiąc; ale wątpię by was 
zaproszono. 

— Przeciwnie, lord Hazeldean pokazywał mi 
listę gości i wszyscy na niej figurujemy. 

— To bardzo dobrze, bo gdyby nie zaprosili 
chłopców i ja nie pojechałabym także — zawołała 
Althea. 

Dziedzic Athelstanu. 5 
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Po obiedzie młodzież rozbiegła się po domu, 
dążąc każdy do swoich zajęć; Mr. Martineau udał się 
do swego pokoju, jedna tylko Althea i Wilijam zostali 
w jadalnym pokoju. 

— Zdaje mi się, że nie bardzo ci się podobało 
w Athelstan Tower?— zapytała Althea. 

— Przyznaję ci, że tak jest w istocie. Szczegól- 
nie niemiłe wrażenie sprawia na mnie sir Oswald. 
Zanadto wydaje mi się chciwym. 

— Przecież ma prawo wiedzieć o wszystkiem, 
to się w jego majątku dzieje, 

— To prawda. Nie lubię jednak ludzi, tak na- 
miętnie kochających bogactwa. 

-— A lady Athelstan? 

— To jakaś dobra kobieta. Ale to dziwne, że za- 
prosili mnie na śniadanie. Widocznie cheą pozyskać 
popularność. 

-— 0, mój drogi, wiedzą przecie, że jesteś jakby 
synem naszego ojca! I wyglądasz tak dystyngowanie! 
A lady Sibyl jak ci się podoba? 

— Ładna jest, ale jakaś smutna i zamyślona. 
Bardzo była dla mnie uprzejmą. Zdaje mi się, że sir 
Oswald ma się z nią żenić. 

— Doprawdy? Pewnie, że byłaby to dobrana 
para. Ale dobranoc; mam jeszeze sporo zajęcia. 
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miejscu punkt o dwunastej.  Zastukaj do drzwi a ja ci 
otworzę. * 

Podpisu nie było. 

Althea zbladła, czytając to pismo, a skończywszy, 
spojrzała z przestrachem na Wilij. 

— To dzisiaj —rzekł.—Muszę iść, Zostawisz okno 
otwarte, żebym mógł wrócić niepostrzeżony. 

— Dobrze. Ale będziesz ostrożny, Wilijamie! 

— 0, nie mi się nie stanie. Ciotka była zawsze 
dziwaczką. W życiu mojem niema przecież żadnych 
tajemnie. 5 

— Ale cóż та dziwny list! — rzekła Althea.— 
Dlaczego nie postępuje otwarcie, po со te sekreta? 

— Bądź tylko о mnie spokojna. Być może, 
że zabawię tam trochę dłużej, nie wyobrażaj sobie 
nie złego. I 

— Czy tylko jesteś pewny, że ten list od twojej 
ciotki pochodzi? —pytała ро cichu Althea. 

—— Znam przecież jej pismo! Nie bądź że dzie- 
cima i nie wyobrażaj sobie піс nadzwyczajnego! Idź 
spać, a jutro rano zobaczysz mnie żywego i całego! 
Pamiętaj tylko o oknie! 

Althea uśmiechnęła się, a Wiljam wyszedł. 
Zamknęła za nim drzwi, a zbliżywszy się do okna, bez 
szelestu poodsuwała meble w ten sposób, aby Wilijam, 
wracając po ciemku, nie zawadził o nie i wyjrzała 
przez okno do ogrodu. Dziwny niepokój ją opanował; 
nie mogła się oprzeć myśli, że list ten był jakąś za- 
sadzką na Wilijama. Serce jej biło, a twarz pobladła. 
Nasłuchiwała, czy nie usłyszy jakiego wołania, podej- 
rzanego szelestu, ale cisza i spokój panowały dokoła. 


